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TRE.~C DZIAŁU URZĘDOWEGO: 

Z a r z ą d z e n i a W ł a d z N a c z e l n y c h: 

Poz. 262. Obwieszczenie Urzędu Długów 
Państwą z dnia 1 lipca 1937 r. w sprawie wyloso
wanych bonów funduszu inwestycyjnego. 

DZIAŁ URZĘDOWY. 
-000-

Zarządzenia Władz N aczelnycb. 
-000-

262. 
OBWIESZCZENIE 

URZĘDU DŁUGóW PAŃSTWA 

z dnia 1 lipca 1937 r, 

W sprawie wylosowanych bonów funduszu 
inwestycyjnego. 

P.odaje się do wiadomości, że na podstawie 
,zu L 6 ,rozporządz.enia Prezydenta Rzeczypospoli
tcj z dnia 27 października 1933 r. o funduszu in
westyc}"jnym (Dz. U. R. P. Nr 85, poz. 636) i § 2 
(o~porządzenia Mini'stra Ska,rbu z dnia 10 listopa
da 1933 r. o wypll's,zczeniu oonówfunduszu inwe
st:rcyjtiego (Dz. U.·R. P. Nr 89, poz. 694) zostały 
w drod.ze losowani'a, w okresie czasu od 3 dOo 24 
c.zerwca '1937 'r.,umbrZb'tie we 'wszystkich dziesię
ci el seriach, wypuszczonych na podstawie wyżej 
powołanego rozporządzenia Ministra Skarbu, na
stępujące numery bonów funduszu inwestycyj
nq~o: 

.< Nr data wylosowania Nr Nr daŁa wylo'sowania 
151 24.VI 1937 r. 23157 3.VI 1937 r. 

1626 24. " " 
23160 24." " 2161 17. " " 
23445 10." " 2834 3. " " 
23607 24. " " J480 24. " " 
24377 17. " " )201 ! 'l " " 
25702 3. " 

(,\~ 82 ' 3. " " 
25882 17. " 

': 7 ~}O 17. " " 
26705 24. " 

1 «(614 17. " " 
31QlO 3. " 

! {1139 3." " 
31355 17. " 

/ (iH4 10." " 
34138 · 10." 

.;; !961 10. " " 
35563 10. " 

:~'::546 24. " " 
37149 10." 

:n836 17. " " 
38794 3." " 

Dyrektor Urzędu Długów Państwa: 
(-) Dr. Jakubowski. 

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 
-000-

Z Kancelarii P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

w związku z amerykańskim świętem narodo
'wym Pan Prezydent Rzeczypospolitej przesłał dO' 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych A. P. Frankli
na Roosevelta tdegram następującej treści: 

"Z oka:zji Święta narodowego Stanów Zjedno
~: zonych A. P, pragnę wraz z całym narodem pOoI
skim wyrazić Wasz.ej Ekscelencji bardzo gorące i 
.szczere życzenia szczęścia osobistegOo dla Waszej 
Ekscelencji, jak również dla wielkiego na'rodu, 
k tóry łączy z Polską tyle serdecznych węzłów". 

W odpowiedzi Prezydent Franklin Roosevelt 
przesłał Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej te
iegram następującej treści: 

"Pragnę zapewnić Pana, że ba-rdzo sobie ce
nię serdeczną depeszę Waszej Ekscelencji z o~azji 
Yrlcznicy niepodległośd Stanów Zjednoczony<:h 
uraz przesłać Panu i Narodowi Polskiemu moje 
p.ndrowienia i najlepsze życzenia". 

-000--

Z Prezydium Rady Ministrów. 
w poniedziałek dnia 12 b. m. w godzinach POo

południowych odbyło się pod przewodnictwem 
P. Prezesa Rady Ministrów gen. F. Sławoja Skład
kowski'ego posiedzenie Rady Ministrów, poświę
cone załatwieniu szeregu spraw bieżących. M. in. 
Rada Ministrów przyjęła dwa proj-ekty rozporzą
dzeń Pana Pre.zydenta Rzeczypospolitej w spra
wie tymczasowego wprowadzenia w życie porozu
mień handlowych między Polską a Węgrami i Pol
ską a No!wegią, oraz uchwaliła: rozporządzenie o 
sposobie kwaliHkowatiia urzędników państwo
wych, rozporz.ądzenie Q rozszerz,eniu zakresu dzia
łania Państwowego Zrukładu Eme.rytalnegOo na 
kandydatów na szeregowych Policji Państwowej, 
nOowelę do rozporzą~enia Rady Ministrów z gmd
nia 1933 r. Q ustanowieniu tabeli stanowisk we 
władza'ch, urzędach, zakładach i instytucj.a,ch pań
stwowych, nowelę do rozpO'rządzenia Rady MilIli
strów z listopada 1929 r. o zakładach naukowych 
i egzaminach szkolnych, wystarczających d::l 
osiągnięcia stanowiska urz,ędniczegOo w państwo
wej służbie cywilnej, nowelę do rozporządzenia 
Rady Ministrów ze stycznia 1937 r. w sprawie dO'
datku drogowego i opłat od materiałów pędnych 
na rzecz PaństwO'wegOo Funduszu Drogowego. 

-· -000--

Z Ministerstwa Skarbu. 
W dniu 14 b. m. upływa ostateczny termin 

zakończenia wymiany PożyCzki Narodowej na 4% 
Pożyczkę Konsolidacyjną. 

Pożyczka Konsolidacyjna posiada te same 
przywileje 'co Pożyczka Narodowa, jest papierem 
pupilarnym i przyjmowanym za kaucie i wadia po 
kursie wyż.szym od Pożyczlki Narodowej, t. j. 60 
za 100. 

Obligacje Pożyczki Konsolidacyjnej oraz przy
chody od tych obligacyj zwolniOlne są od wszel
kich podatków i danin państwowych i samorządo
wych. Są one przyjmowane według ich wartości 
imiennej na poda:tek od spadków i darowizn do 
kwoty 25 tys zł OId każdego płatnika; do kwoty 
5 tys. zł nie podlegają żadnemu za,jęciu, nie wyłą
czając zajęcia z tytułu należności publiczno-praw
nych. 

Pożyczka KonsO'lidacyjna jest papierem na 
okaziciela, dopuszczonym do wolnych obrotów 
giełdowych w odróżnieniu od Pożyczki NarodOo
wej, która jest papierem imiennym. W związku 
z umożliwieniem wymiany Pożyczki Narodowej 
na papier okazicielski, Ministerstwo Skarbu ogra
niczyło wydawanie zezwoleń na przelew Pożycz
ki Narodowej jedynie do wypadków zupełnie wy
jątkowych. 

Wymianę prowadzą: Kasy Urzędów Skarbo
wych, Bank Polski, Bank Gospodarstwa Krajowe
go, Pocztowa Kasa Oszczędno'ści, Państwowy 
Bank Rolny i ich oddziały, Komunalne Kasy Osz
czędności oraz upoważnione banki prywatne. 

----()Oo--

Z Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych. 

Przemówienie P. Ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych J. Poniatowskiego, wygłoszone na Zje
zdzie Gospodarczym Centralnego T -wa Org~iza-

cyj i Kółek ROolniczych. 
"Witając Zjazd i maiąc możność mówienia o 

potrzebach i pracach w ,rolnictwie, nie zamierzam 
dzisiaj formułować b.ieżącegOo programu. Uważam 
bowiem za o wide bardziej doniosłe przypomnie
nie i utrwalenie w opinii rolniczej Polski tych sta
łych, niezmiennych do pewnegOo stopnia tenden
cyj, tkwilących w rzeczywistości rolnictwa polskie
go i które kształtować muszą każdO'razOową pO'lity
kę. Wydaje mi się bowiem, że zbyt mało pamię
tamy o tych trwałych tendencjach nawet wśród 
samych rolników. 

Aby mówić o stałych tendencj·ach, panujących 
w naszym organi'zmie gospodarczym, musimy so
bie uprzytomnić stan rozwojowy, w jakim jesteś
my. Reprezentuję w sposób zupełnie zdetermino
wany pogląd optymistyczny co do odporności i 
ekspansywności produkcji rolniczej polskiej. Do
tychcZlasowy rozwój produkcji rolnicze; wskazuje 
w sposób nie wątpliwy na to, żeśmy zdOołali ciężki-e 
uderzenie 'kryzysu wytrzymać stosunkowo bardw 
dobrze, żeśmy w teku tego uderzenia doznali tyl
kOo niedużego spadku produkcji rolni'czej, żeśmy 
się dźwignęli w toku już samego Ookresu kryzyso
wego, stO'sunkowOo szybkOo odrabiaJjąc spadek, w 
wielu dzie,dzinach przekraczają<: te normy, dOo ja
kich doszliśmy przed kryzysem. 

Gdyby się porównałOo to, co się do'konało u 
Dias, z t}"m, co się dokonało na świecie w okresie 
powojennym, a więc w ok re.s:iJe , w którym my, ja
ko Państwo samodzielne, jesteśmy w stanie wpły
wać na bieg rzeczywistości i na rozwój i postęp 
pracy w rolnictwie, nie potrzebujemy się wstydzić. 

Od przeciętnej światowej co do skali prze
mian odskakujemy korzystnie, jesteśmy od innych 
lepsi. W szeregu dziedzin jesteśmy znaczni,e lep
si. Oczywiście to twierdzenie jest słuszne, mając 
na oku ten punkt wyjścia, wj1akim zastała nas 
wojna. Nie znaczy to bynajmniej, że stan produk
cji rolniczej u nas jest zadawalający. 

W rozwoju produkcji rolniczej jest rzeczą na
turalną, że każdy teren przechodzi pewne fazy. 
Najprzód musimy prz.echodzić okres odpowiednie
go ułożenia produkcji roślinnej, odpowiednio wy
korzystać rolę, i dopiero Il1a. tej rozbudowanej pro
dukcji można oprzeć inne działy, można osiągnąć 
pełną różnostronność. 

Ja'k ta rz-ecz wygląda w Polsce po wojnie? 
Wybitne cechy postępu wyka:zuje przede wszyst
kim dawny zabór rosyjski. Jest to zupełnie zrozu
miałe dl1atego, że ta część Polski znalazła się po 
wojnie w znacznie korzystni'ejszych wał'unkach, 
niż była poprzednio, a niski punkt wyjściapozwa
lał wykazać więks,zą dynamikę rozwojową. Czyn
nik kultury człowieka najb<l'rdziej tam z.aniedbany 
najsilniej się wysunął naprzód. 

Bezpośrednio po wojnie sillny rOozwój produk
cji roślinnej wyka'zały województwa centralne. 
Zrozumiałe ,jest to o tyle, że były one mniej znisz
czone i bardziej zasobne, niż Kresy Wschodnie. 
Króts.zy zatem czas musiał minąć Dla zaleczenie 
ran wojennych. Następnite przy pewnym po-ziomie 
kulturalnym, wyższym niż na Kresa<:h, szybci-ej 
doS/tosowano się do nowych możliwości i wykaza
no większą prężność. 

Skok produkcji roślinnej w pierwszych la
tach powoj~nnych jest wybitnie lepszy w tej dzie
dzinie, niż w pO':wstałych. 

W drugiej fazie, w oshatnich dopierOo latach, 
wykazały też znaczny bardzOo rozwój całe ~resy 
Wschodnie. Zabliźniły się rany. Zaczął oddziały
wać ten w'kład kulturalny, jakiego Państwo Pol
skie na Kresach dokonało. Za,częła takż,e oddzia
ływać i przebudowa struktury gospodarczej. Prze
prowadzone komasacje stworzyły podstawO'we 
waTunki, umożliwhające poszczególnym gospodar
stwom zorganizowanie baTdziej nowoczesnej pro
dukcji rolniczej. 

Jeżeli będziemy mieli na O'ku laba. kryzysu, 
to będziemy mieli następujący obraz: Wojewódz
twa Centralne, w produkc.ji roślinnej dokonawszy 
popr~ednio znacznego s~oku, miały pewi:en, choć 
nieznaczny spadek w okresie kryzysu, Kresy 
Wschodnie zaś awansują się bardzo szyb!ko, wy
kazując skalę postępu silni,ejszą nawet, niż woje
wództwa centralne. W rozwoju produkc~i zwierzę
cej na podbudowie już uporządkowa.!Ilej i do pew
nego stopnia uwspółcześnionei dokOonano wielkie
go skoku najpierw w Królestwie Kongresowym, a; 

dopierOo później przechodzimy tę fazę na Kresach, 
gdzie jesteśmy u jej początku i gdzie ni,ektóre woo
jewództwa wykazują już postęp bardzo znaczny. 

Materiał s,zczegółowy, obrazujący rozmiary 
przemian w poszcz'ególnych województwach, jes,t 
niezwyHe pouczający. Materiał too wyraźnie 
wskazuje na to, że prężność gospodarcza rOolnic
twa polskiegOo jest bardzo wielka i że wszędzie 


